
T elegram y „D ziennika lw o w s k ie g o .4*
W ied eń . 30 . gru d nia . B ióro  korespon­

d en cyjn e o trzym u je z  źró d e ł a u te n ty cz n y  cli 
w ia d o m o ść , źe  u rzęd o w a  p u b lik acja  n o w e g o  
m in isterstw a  c ia lita w sk ie g o . w  tym  sk ła d z ie  
j a k  d zien n ik i s łu sz n ie  p o d a w a ły , dopiero  
z  n o w y m  rok iem  [ma n astąp ić .

N o w o  m ian ow an i m in istro w ie  z ło ż ą  
ju tro  p r z y s ię g ę  w  ręce  n a jja ś n ie js z e g o  pana.

Depesze telegraficzne.
P e s z t .  Dnia 28go grudnia b. r. odczy­

tano w obódwóch izbach najnowsze ustawy i 
sankcyonujący je reskrypt królewski. Izba po­
selska przyjęła prawo o wpisaniu w księgi 
hipoteczne kolei żelaznych i kanałów. W  izbie 
magnatów postanowiono, wybrać 5 zastępców, 
poczem przystąpiono do wyboru delegatów. Wy­
brani zostali: Haynald, Aleksander hr. Erdody, 
Józet hr. Palffy, Paweł br. Sennyey, Antoni 
hr. Majlath, Antoni hr. Szecsen, Paweł hr. 
Eszterhazy, Antoni hr. Szapary, Władysław hr. 
Csaky, Wł. Szogyenyi, Emeryk hr. Szechenyi, 
Mikołaj Michajlovits, Mikołaj br. Vay, Jerzy 
hr. Karolyi i Paweł Rainer. Ponieważ nikt 
więcej nie otrzymał większość głosów, przeto 
Wyyór pozostałych 5 delegatów i 5 zastępców 
odroczono do dnia następnego.

F l o r e n c y a  28. g r u d n i a .  „Korespon- 
dencya włoska “ prostuje pogłoski o długu papie- 
zkim, który ma być wypłaconym do skarbu wło­
skiego. Wypłata resty w ilości około 10 miljo 
nów rozpoczęła się natychmiast po zawarciu 
konwencji z dnia 7. grudnia i żadnej nie do­
znała przerwy; zresztą termin spłaty nie nastą­
pi, aż po kilku miesiącach. W końcu dodaje 
„korespondencja1*, że nie można zaprzeczyć, 
jakoby podział długu papiezkiego z ewakuacją 
Rzymu w żadnym nie zostawał związku.

P a r y ż  28. g r u d n i a .  Ciało prawodaw­
cze przyjęło większością 237 głosów przeciw 11 
poprawkę komisji, ułatwiającą zawieranie mał­
żeństw w ostatnich trzech latach rezerwy.

Dziennik -Etendard" donosi, iż pomimo 
opierania się Włoch przeciw wypełnieniu przy­
jętych na fiebie zobowiązań, rząd papiezki w 
całości będzie wypłacać kupony.

M a r s y l j a  28. g r u d n i a .  Listy z 
Rzymu donoszą, że poseł pruski oświadczył 
rządowi papiezkiemu, iż Prusy przystępują do 
deklaracji ministra Roucher, odnoszącej się do 
sprawy rzymskiej Kardynał d’Andrea zgodził 
się na przyjęcie przedłożonych mu 5 punktów 
dotyczących jego usprawiedliwienia. W tym 
celu wystosował on osobne pismo do papieża, 
poczem sprawa jego przywróceniem go do jego 
dawnej godności została załatwioną.

P e t e r s b u r g  28. g r u d n i a .  Ukaz 
carski mianuje jenerała-adjutanta Timaszowa 
ministrem poczt i telegrafów.

Najwyż. postanowieniem zostały za. 
twierdzone wybory prezesów rad powiat. • 
ich zastępców, mianowicie: hr. Dziedu*
szycki W łodź., i Tad. Zagajewski dla Bro­
dów ; hr. Wodzicki Kaź. i Dr. Wesołowski

dla Złoczowa; Strzelecki Aloizy i Bartoszew­
ski dla Turki;  Kielanowski T. i Bielewicz 
Konst. dla Kamionki; hr. Tarnowski Jan i 
Trzecieski Alex, dla Mielca; Dr. Dolański 
Lud. i Pawliński K. dla Sambora; Dobrzyń­
ski Mich. i Szyszkowski St. dla P ilzn a ; hr. 
Tyszkiewicz Zdz. i Wład. hr. Rej dla Kol- 
buszowy; hr. Bobrowski W. i Seeliger T. 
dła B ia ły ; Tyszkowski Ant. i Nowosielski 
Józ. dla Birczy.

Są rzeczy, które niepodobna brać pod 
sąd jakiejkolwiek krytyki ; do rzędu takich 
należy przedsięwzięty na dniu wezorajszym 
wybór posła z tutejszej izby handlowo-prze- 
mysłowej. Niepojmujemy bowiem w żaden 
sposób, jak można było na rzecznika handlu 
i przemysłu wybrać hr. Miera, chyba z po­
wodu, iż hrabia z p. Tennerem posiada młyn 
parowy w Kamionce. W takim zaś razie 
trzeba było wybrać hr. Miera et Compagnie.

Wiadomości polityczne.
I i i ś t i j a .  Do tej chwili niezawia- 

domił nas jeszcze telegram o mianowaniu 
ministrów tej połowy państw a; a ponieważ 
ta niespodzianka lada chwilę nas trafi, więc 
wstrzymujemy się od przytaczania świeżych 
kombinacyj co do osób, którzy nami stero­
wać będą.

W arcyks. austryjackiem rozpisano już 
dodatki krajowe na r. 1868, które tamże 
wraz z dodatkiem indemnizacyjnym wyno­
szą 18 centów — podczas gdy u nas płacić 
musimy przeszło 60 cent. do 1 złr. podatku 
stałego. Przy tej sposobności niezawadzi 
napomknąć, ile wynosiły wydatki państwowe 
w dawniejszych czasach. Owóż wedle ze­
stawienia z r. 1773 nakazanego przez ów 
czesnego cesarza Józefa II. dochody pań­
stwa wynosiły 53 mil. a niedobór 1,774.000 
złr. Obecnie wynoszą pierwsze blisko dzie- 
sięćrazy tyle, a niedobór rósł od 20 lat jak  
na drożdżach. I jakże niemiał niedobór ten 
dojść do rozmiarów tak przerażających kiedy 
wojsko w liczbie ówczesnej 170.000 ludzi 
kosztowało 17 milionów złr., a kiedy dziś 
wydatki na armię wynoszą 90 i więcej mil. 
z lr .; nie d-iw więc, że wraz z wydatkami 
rosły i niedobory, bo dochody z braku pod­
niesienia dobrobytu krajów pozostały w tyle.

Mimo tak groźnego stanu nie myśli 
nawet minister o projektach zmniejszenie 
wydatków na armię na celu mających; prze­
ciwnie zaś stara się takowe podwyższyć, bądź 
to nowem uniformowaniem, bądt nową orga­
nizacją, z których każda następna daleko 
wię«ej funduszów pochłania jak poprzedni 
cza. I tak mamy nadzieję , że marynarka 
będzie zreorganizowaną, lecz znowu tylko 
prowizorycznie,| a rozporządzenie odnośne 
popadło w dawniejszy tryb ustanawiając ad- 
ministracyę tak zawiłą, że na trzech ofice­
rów marynarki przypada jeden urzędnik 
administracyjny. Mamy zatem biurokracyę 
nie tylko na lądzie lecz i na morzu.

Poiskn. Z Warszawy donoszą, że 
12 jenerałów moskiewskich otrzymało wiel­

kie dobra w królestw ie; między innymi 
otrzymał minister wojny jen. Milutyn 16 
wsi i najpiękniejszy las w powiecie piń- 
czowskim. Władzom wojskowym nakazano 
zorganizować służbę dla wędrownych maga­
zynów, które to rozporządzenie uważane jest 
jako objaw wojenny.

fiiosjn. Książe Gorczakow podał się 
rzeczywiście do dymisyi, wątpić jednak na­
leży, czyli takową otrzyma. Powodem tego 
kroku kanclerza jest jego zamiar zawarcia 
małżeństwa z kobietą, która rozwiedła się 
z jego synowcem. Projekt ten wywołał wielką 
niechęć w arystokratycznych kołach peters­
burskich ; sam car interweniował, a z pole­
cenia jego wielcy książęta i członkowie rodziny 
cesarskiej oddali wizyty przyszłej księżnie 
Gorczakow. Odtąd wysokie towarzystwo 
także odwiedza salony księżnej, a w skutek 
tego zadośćuczynienia kanclerz prawdopo­
dobnie cofnie swoją dymisyę. Postępowanie 
ary8tokracyi moskiewskiej w tym wypadku 
stoi w ścisłym związku z antypatyą, jaka 
objawia się w tych sferach dla kandydatury 
Ignatiewa na ministra spraw zagranicznych, 
jenerał ten bowiem znany z szorstkiego za­
chowania s ię , nie jest wcale łubianym w to­
warzystwie petersburskiem.

Frnneja. W kołach rządowych wia­
domości o ostatnich wypadkach we Włoszech 
nadzwyczaj przykre robią wrażenie i z dniem 
każdym rozszerza się przekonanie o szko­
dliwości dla Francji wspierania świeckiej 
władzy papieża. Zerwanie stosunków z ga­
binetem florenckim jest obecnie nadzwyczaj 
prawdopodobnem , idzie tylko o zachowanie 
pod tym względem form dyplomatycznych. 
Równocześnie ponawiają się pogłoski o no 
wych przygotowaniach wojennych w Tulonie, 
w celu udzielenia tern energiczniejszego po­
parcia stolicy apostolskiej. Stronnictwo kle- 
rykalne odwdzięczając się za udzieloną mu 
pomoc na półwyspie apenińskim, całą swoją 
potęgą wspiera cesarza Napoleona i ułatwia 
rządowi wykonanie wszystkich jego zamia­
rów. Stanowcze zwycięstwo rządu przy wy­
borach uzupełniających w departamencie de 
la Somme i przewaga stronnictwa rządowego 
w Tours, zbyt jaskrawym jest tego dowodem.

Sprawa dziennika „Opinion Nationale“ 
ciągle jeszcze nadzwyczaj żywo zajmuje umy­
sły. Oprócz wyraźnego oświadczenia pruskiego 
organu rządowego, przemawia za p. Gue- 
roult także fakt następujący; basza egipski 
zaproponował mu przyjęcie na siebie obrony 
swego postępowania w sprawie kanału suez- 
k iego , ofiarując mu za to jako wynadgro- 
dzenie 100.000 franków. Ale p. Gućroult 
odrzucił z oburzeniem uczynioną mu pro­
pozycję.

Podług objaśnień udzielonych ciału 
prawodawczemu przez marszałka Niela może 
Francja dotychczas po odtrąceniu wojsk, bę­
dących w Algierji i siły zbrojnej p o tr z eb n e j  
do obsadzenia twierdz i służby wewnętrznej, 
rozporządzać armją tylko 280000, podczas
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gdy przyjęcie proponowanej przez rząd usta­
wy oddałoby pod jego dyspozycję 450.000 
armji s ta łe j, 400.000 rezerwy i równą ilość 
gw ardji ruchomej. Na wypadek wojny mo­
głaby więc F rancja postawić na lioji bojo­
wej 500 000 do 600.0(4) żołnierza.

% n « l  i a. Fenjanie zdołali sobie po­
zyskać licznych zwolenników we wszystkich 
warstwach społeczeństwa Osobliwie niepokoi 
rząd coraz bardziej potwierdzająca się w ia­
domość , iż i w wojsku angielskiem mają 
sprzysiężeni Irlandczycy swoich ajentów i 
stronników. We wszystkich demonstracjach 
znaczniejszych widziano większą lub mniej­
szą' ilość żołnierzy, choć wszelkie dochodze­
nie pod tym względem zawsze okazywało 
się bezskuteczne, co świadczy o silnie w y­
robionej solidarności w armji i sprzyjaniu 
jej zamiarom Fenian.

W Manchester uwięziono sierżanta 72. 
pułku za udział w związku fen iańsk im ; od­
znaczał on się wzorowem zachowaniem i zdo­
łał sobie pozyskać zaufanie starszych i 
przychylność swych towarzyszów i podwład­
nych. Umiał on zręcznie utrzymywać sto­
sunki z uwięzionymi, i wystarać się o klucze 
do wszystkich bram i drzwi w całych ko­
szarach. W ypadki takie dość często się po­
wtarzają, a dają tem bardziej do myślenia, 
ileże, jak  się o tem przekonano z dat s ta ty ­
stycznych , prawie połowa arm ji angielskiej 
składa się z żołnierzy pochodzenia irlandz­
kiego.

Dnia 26. b. m. napadł oddział Fenian  
na Questown i zabrał znaczne zapasy broni 
i amunieyi. Pogłoski o krążeniu feniańskich 
okrętów korsarskich utrzym ują się ciągle, 
a przestraszeni tem kupcy angielscy widzą 
już w swej wyobraźni ogromne, mogące dla 
nich ztąd wyniknąć straty .

W i o c h y .  Przesilenie m inisterjalne 
dotychczas jeszcze nie ukończone. Gdy Me- 
nabrea po otrzymani wotum nieufności ze 
strony izby podał się do dym isji, wezwał 
król najpierw p. Lanzę, później jenerała Du- 
rando, i proponował im utworzenie nowego 
gab inetu , a gdy obaj wymówili się od tego 
zaszczytu, wezwano Ricasolego, który jakko l­
wiek nie jest zbyt miłą osobą królow i, to 
jednak cenionym jest jako przeciwnik rewo­
lucyjnego stronn ictw a, czego dał dowody 
aresztując zakwaterowanych w zamku swoim 
w Siena garibaldzistów. Lecz okazało się, 
że Ricasoli wyjechał właśnie z Florencyi 
niewiadomo dokąd. Pozostał więc na placu

P A M IĘ T N IK I G R ISC E L L E G O
szpiega tajnego

Napoleona III. i  Cavoura.
1 ———
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( D o k o ń c z e n i e ) .

Dnia pewnego, przechadzając się po placu 
przed hotelem „Holandskim14, w pobliżu „trzech 
anabaptystów14, poklepał mnie ktoś po ramieniu. 
Byli to : Ich w. książęta Metternich, de Nassau 
i Taksis. Pierwszy z nich odezwał się :

— Czy chcesz pan nam towarzyszyć ? ..
— Najchętniej Wasza Wys., odparłem.
— Więc w drogę z nami — jedziemy 

do Wiesbaden.
— Do Wiesbaden? Wszak bliżej mamy 

Hamburg!
— To nam wiadomo, odpowiedział ks. 

Metternich ; pospieszamy jednak do Wiesbaden, 
gdyż jutro musimy być w Johannisberg, gdzie 
księżna n is już oczekuje ; Jego król. Mość bo­
wiem jutro tamże obiadować sobie życzył.

tylko Menabrea, i jemu polecił król utwo­
rzenie nowego ministerjum, prawdopodobnie 
w stąpią do takowego prawie wszyscy człon­
kowie rozwiązanego gabinetu, czyli jednak 
długo się utrzym ają i czyli po nowem wotum 
nieufności stanowczo nie ustąpią, o tem przy 
coraz silniej wzmagającej się opozycyi w ą t­
pić należy.

Ustawy zasadnicze.
II. Druga z rzędu ustawa, którą poni­

żej umieszczamy, zawiera powszechne praw a 
obywateli. Ułożenie praw  tych i zaliczenie 
ich do praw konstytucyjnych, odnosi się 
pierwotnie do pierwszej rzeczypospolitej 
francuzkiej, która na wniosek sławnego jen. 
L afayetta ogłosiła prawa ludu. W ślad za 
tym przykładem  poszły w r. 1848 wszystkie 
parlam enty, które przcdewszystkiem i na 
czele konstytucyi staw iały powszechne p ra ­
wa obywatelskie.

Nie można zaprzeczyć, że znaczna część 
praw poniżej umieszczonych ma li wartość teo­
re ty czn ą , i potrzebuje bliższego określenia 
w drodze osobnych ustaw, jak  to np. miejsce 
ma z wolnością osobistą, nietykalnością mie­
szkania, prawem stowarzyszenia; lecz i 
z innego jeszcze względu ustawy te mogą 
pozostać bez dalszej doniosłości dla rozwoju 
konstytucyi, a warunkiem tym jest ścisłe 
wykonywanie ustaw tych w duchu prawdziwie 
konstytucyjnym przez władze wykonawcze, 
ten właśnie warunek rozstrzyga w zupełno­
ści o skuteczności ustaw ty«h.

Mieliśmy bowiem już w roku 1863 tak 
wolność osobistą jak  i nienaruszalność m ie­
szkania, a przecież każdemu wiadomo, jak  ją  
bezwzględnie naruszano; nie m am y też te ­
raz większej nadzie i, aby się inaczej działo 
na przyszłość i zinnem i prawami, jak  n. p. 
z wolnością stow arzyszenia, nienaruszalno­
ścią listów, po których również nie wiele 
sobie obiecujemy.

Również potrzebują i inne prawa, w y­
liczone w poniższej ustawie, jeszcze bliższego 
wyszczególnienia, gdyż w obecnem streszcze­
niu nie m ają one żadnej praktycznej w ar­
tości. Do takich jeszcze nieokreślonych praw 
zaliczyć nam wypada §. 17, który ustanaw ia 
wolność nauki i §. 19, ogłaszający równou­
prawnienie wszystkich plemion i narodo­
wości.

O tym ostatnim  §. należy nam jeszcze 
napomknąć k ilka  słów.

Jednem  z głównych żądań k ra ju , wy- 
rażonem tak  w rozlicznych adresach do tronu

Tegoż dnia, o l i te j  wieczorem, wkursalu 
Wiesbadeńskim, wygrał książę Taksis 27.000 
fr., książę Nassau, brat księcia regenta, jene­
rał w służbie austryackiej, przegrał 16.000 fr., 
a ambasador wiedeński w Paryżu (Metternich) 
22000 fr., poczem w hotelu „paryskim44 szam­
pan , wyśmienite dania i kobietki rozochociły 
nas miasto spoczynku.

Rachunek hotelowy rano nam przedło­
żony, włącznie z pokojami, przez nas nie za­
jętymi i z powozem czterokonnym, którym po 
jechaliśmy do Johanisberg — wynosił 2750 
franków !....

Oczekiwała nas piękna pani ambasado- 
rowa, opuściła ona swój pałac na przedmieściu 
St. Germain, aby godnie przyjąć u siebie 
swego monarchę, który do niej na objad się 
zaprosił.

O czwartej, na dworcu kolei żelaznej po­
witaliśmy cesarza Franciszka - Józeła, który 
przybył w towarzystwie króla Jana (saskiego), 
króla bawarskiego, W. księcia badeńskiego i 
księcia Nassau.

i jak  i wnioskach sejmowych, jest zaprowa- 
! dzenie języka krajowego w rządzie, sądzie i 

szkole. Pominąwszy szkoły, które w najnow­
szych czasach cieszą się używaniem w udzie­
laniu nauk mowy ojczystej, w urzędach 
przeważa jeszcze zawsze język niemiecki. 
Od 21go grudnia b. r., w którym to dniu 
monarcha sankcyonował poniższą ustaw ę, 
wchdzi w życie „równouprawnienie w szyst­
kich języków krajowych w szkole, urzędzie 
i w życiu publicznem44 a ponieważ Galicyę, 
obok 168.000 kolonistów i mieszkańców nie­
mieckich zamieszkują sami tylko Polacy i 
Rusini, więc mniemamy, że używanie języka 
niemieckiego w urzędach rychło ustanie.

Ustawa pod tym względem jest tak  
jasn a , że wyczekiwać jedynie należy rozpo­
rządzeń wykonawczych nam iestnictwa i 
innych w ładz, które w życie wprowadzą 
postanowienia ustawy konstytucyjnej. Kraju 
zaś a szczególnie sejmu będzie zadaniem, 
aby ściśle kontrolował wykonanie udzielo­
nego nam równouprawnienia we wszystkich 
gałęziach życia publicznego ; każdy zaś oby­
watel staje się stróżem konstytucyjnych praw, 
domagając s :ę wprowadzenia języ k a  pol­
skiego w urzędach.

Od teraz więc język niemiecki ma 
w naszym kraju tylko prowizoryczną prawo­
mocność, oczekujemy też z niecierpliwością 
tej rychłej chw ili, kiedy ostatecznie będzie 
on wykluczony ze życia publicznego, z któ­
rego od tak dawna wyrugowany byl język 
rodzimy.

Ustawa z d. 21. grudnia 1857 o pow­
szechnych prawach obywateli królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa.

Art. 1. Dla wszystkich osób przynależnych 
do królestw i krajów, zastąpionych w Radzie
państwa, istnieje ogólne austrjackie prawo oby­
watelstwa.

Ustawa określa, pod jakiemi warunkami 
austrjackie obywatelstwo pozyskuje się wykonuje 
i traci.

Art. 2. Wobec prawa są wszyscy obywa­
tele równi.

Art. 3. Urzęda publiczne przystępne są 
zarówno dla wszystkich obywateli.

Cudzoziemcom wolno wstąpić do publi­
cznego urzędu, jeżeli uzyskają austrjackie oby­
watelstwo.

Art. 4. Prawo swobodnego przenoszenia 
dla osoby i majątku w granicach państwa, nie 
podlega żadnemu ograniczeniu.

Zaraz po przybyciu zasiędziono do stołu 
w bogato umeblowanym salonie, zkąd był widok 
na Wszystkie prawie nadreńskie prowincye.

Po prawej ręce cesarza siedział król Jan, 
po lewej W. książę Badeński; Księżna Metter 
nich miała miejsce naprzeciw cesarza, po pra­
wej zaś króla bawarskiego, po lewej ks. Nasau. 
Inni goście bez żadnej etykiety posiadali na 
pierw8zem lepszem miejscu.

Miałem to szczęście , znajdować się po 
stronie księżnej, między jenerałem hr. Crenne- 
ville i baronem Hoffmann.

Z końcem pierwszego dania spostrzegłem, 
jak wielki książę uważnie mi się przyglądał; 
schyliwszy się do ucha cesarza A ustry i, sze­
pnął mu kilka słówek. JCMość spojrzał na 
mnie, poczem obaj zwróciwszy się ku mnie wy- 
buchnęli wesołym śmiechem. Reszta współbie­
siadników, nie wiedząc tegoż powodu, również 
zawtórowali im śmiechem. Ja  sam siedziałem 
poważnie, gdyż zda mi się, domyśliwałem się 
śmiechu przyczyny. Bez wątpienia pod odzie­
niem barona Rimini zauważano róg koźli lub


